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W ksiĊgarniach

Anioły Codziennej Troski
Codziennie zadajemy sobie egzystencjalne pytania: Skąd się wzięliśmy? Dokąd idziemy? Co po nas zo-
stanie? Chcemy z kimś o tym porozmawiać, dlatego szukamy kontaktu z naszym stwórcą – BOGIEM. 
Zwracamy się do świata duchowego, przywołując Anioły Codziennej Troski, by zaprotestować, po-
wiedzieć Krzywdzie i Złu – NIE! Chcemy rozmawiać o tym otwarcie, w modlitwie lub dzieląc się 
z nimi słowem pisanym. Zdarza się, że spierając się z Bogiem i naszymi aniołami, nie przebieramy 
w słowach, gestach, czego potem bardzo żałujemy. Tak jak z bliskimi, w życiu codziennym.
Prezentowany Państwu tomik to poetycki zapis „rozmów” autora z Bogiem i Aniołami Codziennej 
Troski, w których poeta wyraża to, co go najbardziej boli, a z czym nie może się pogodzić. I nie zawsze 
zgadza się ze swoim Mistrzem...
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Tomik poetycki z płytą Płyta

1. preludium – Anioły Codziennej Troski 
2. inwokacja – chwile zgubione 
3. modlitwa pierwsza – na rozstaju 
4. noc pierwsza – marzenia 
5. poranek dnia pierwszego – aniołowie... 
6. dzieĔ pierwszy... wieczór – zalana marzeniami 
7. noc druga... północ – sny 
8. dzieĔ drugi... poranek – obiecujĊ 
9. dzieĔ trzeci... wieczór – stojĊ w oknie 
10. noc trzecia... pijana – anioły trzy w bzy 
11. poranek dnia czwartego – wiem jedno 
12. noc czwarta... północ – nie mów 
13. dzieĔ piąty... wieczór – co z aniołami... 
14. noc piąta repryza nocy drugiej – w ciszy
15. dzieĔ szósty – a gdyby tak... 
16. noc szósta... północ – moja dezyderata 
17. noc szósta... przed Ğwitem – w bezsenne noce 
18. modlitwa druga – z twarzą zachlapaną...
19. noc siódma... Anioły Codziennej Troski 
      – repryza – ARCHANIOŁY 
20. epilog – i zdarza siĊ... 

teksty – Lech Tkaczyk
muzyka – Jacek Wanszewicz
Ğpiew – Kamila Kłos

Nagrania wykonano 
w STUDIO Jacek Wanszewicz
na zlecenie producenta
Wydawnictwo ASTRUM Sp. z o.o. 
Wrocław 2007
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LECH TKACZYK – absolwent AR we Wrocławiu oraz studiów doktoranckich na AE we Wrocławiu. Autor 
książek z dziedziny żywienia i komunikowania niewerbalnego. W swoim dorobku ma także wiele bajek dla 
dzieci (moralizatorskich i edukacyjnych) oraz piosenek zarówno dla najmłodszych, jak i dla dorosłych (ka-
baretowe, polityczne, kolędy). „Anioły Codziennej Troski” to drugi z kolei tomik poetycki Lecha Tkaczyka 
(w pierwszym zatytułowanym „Moja miłość niczyja” zawarł utwory poświęcone tylko i wyłącznie miłości).
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   śmierć poety on ci uĞmiech przywróci i wiarĊ
diabłom modlić siĊ kaĪe za karĊ

on uĞpione anioły obudzi
byĞ je wysłał z miłoĞcią do ludzi

on blask gwiazdom przywróci gdy zgasną
srebrny ksiĊĪyc zapali by jasno

znów zaĞwiecił nad stawem przy łące
ksiądz poeta to sprawi by słoĔce

ogrzewało i Bałtyk i Tatry
on przepĊdzi i burze i wiatry 

tĊczą złączy jak stułą dwa Ğwiaty 
ksiądz poeta coĞ go wezwał w zaĞwiaty

poĞwiĊcony wielkiemu poecie ks. Janowi Twardowskiemu

ZATEM ĩE SĄ TO PEWNE…
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 Anioły Codziennej Troski anioły stróĪe praw boskich
spadkobiercy codziennej troski 
z nieba sypią marzenia 

na ziemiĊ przychodzą 
gdy dzieci nowe siĊ rodzą
i modlą jak pacierz imiona

co boską są przestrogą 
drogowskazem i drogą
echem przeznaczenia
      

Anioły Codziennej Troski 

do nieba wasz bilet boski
na ziemiĊ… w obie strony

dorosłoĞć… szukam wraĪeĔ 
pisać czy siĊ odwaĪĊ
patykiem na piasku
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                                      aniołowie... zatem Īe są to pewne widziałem ich 
tu i tam krąĪących w zakamarkach 
duszy otwartych drzwiach umysłów
porzuconych myĞlach rozproszonych 

na dnie studni sumienia beznadzieją
dudniącej w pełnych piersiach matki 
karmiącej nowo narodzone złudzenia 
w kluczu Īurawi szukających powrotów

w lipie pszczoły kuszącej w okruchach 
chleba ze stołu wĊdrówce mrówek 
za niczym lub po co... zatem Īe są to pewne

***

tylko dlaczego nikt do tej pory 
oprócz mnie ich nie widział

angeli... igitur quod sunt, est verum, videbam eos
citro ultroque volitantes in angulis
animi, apertis portis mentium,
abiectis animis, dispulsos

in fundo putei conscientiae sine spe

sonaturi in plenis pectoribus matris
aliturae nuper genitos errores,
in ordine gruum quaerentium reditiones,

in tilia apes temptante, in frustris
panis de mensa, migratione formicarum
pro nihilo aut pro aliquo… igitur quod sunt est verum.

***

modo quare ullus non videbat eos
   

       Tłum. Anna Chojnowska
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anioły trzy w bzy ech 

jak grzech to grzech
pić za trzech
niech kaĪdy anioł wie 
Īyć mi siĊ chce 
w bzie

dotykać mokrego bzu 
policzyć Ğwitem do stu
wczesnym rankiem przez drzwi balkonowe 
i w te bzy prosto na głowĊ
mokrą rosą boso przez łąkĊ 
za skrzydło złapać biedronkĊ 

ech 

jak grzech to grzech
pić za trzech
niech kaĪdy anioł wie 
Īyć mi siĊ chce 
w bzie

w niebie znowu zakwitły bzy
idą drogą anioły trzy
pierwszy anioł nogi ma krzywe
drugi anioł włosy srebrnosiwe
trzeci anioł lekko garbaty
młodoĞć rozdaje na raty
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idą anioły na skrót 
wieszczyć cud

a mnie bierze dziwna cholera 
młodoĞć siĊ we mnie rozpiera
jakby nie miała zajĊcia
młodoĞć mnie bierze za ziĊcia

pokusa niewyĪyta i wielka
upragnionej wódy butelka
młodoĞć pachnąca bzem 
i ja w tym bzie juĪ wiem

ech 

jak grzech to grzech
pić za trzech
niech kaĪdy anioł wie 
Īyć mi siĊ chce 
w bzie

nie zawsze grzech to pech
niedługo bĊdzie nas trzech
dla kaĪdego po jednym aniele
dla kaĪdego po jednym koĞciele
dla kaĪdego gałązka bzu
podzielimy Īycie na pół
zwariowały anioły we mnie
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i proszĊ je nadaremnie
darujcie młodoĞć nie mnie 
moĪe kto inny chce

stanĊły anioły w bzie
kaĪdy gałązkĊ rwie
i ten co nogi ma krzywe
i ten co włosy ma siwe
i nawet ten garbaty 

gałĊzie rwie dla taty
pytam ktokolwiek wie
dlaczego siedzĊ w bzie
ja i anioły trzy 
garĞciami zrywamy bzy

ech 

jak grzech to grzech
pić za trzech
niech kaĪdy anioł wie 
Īyć mi siĊ chce 
w bzie

bzy we mnie jak wiosna nowe
niebieskie i purpurowe 

jak bocian i biedronka

jak nowe Īycie na łąkach
w mokroĞci pachnącym bzie
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ze Ğmierci sobie drwiĊ
jak moje anioły trzy 
Ğmierć takĪe lubi bzy 

ech 

jak grzech to grzech
pić za trzech
niech kaĪdy anioł wie 
Īyć mi siĊ chce 
w bzie

w pachnącym krzewie bzu 
powoli liczĊ do stu 
anioły młodoĞć i Ğmierć 
niebo siĊ przybliĪyło na Īycia ćwierci ćwierć

szczĊĞcie jak ptak niebieski 
osiadło w pachnącym bzie
czy moĪe ktoĞ powiedzieć 
jak długo młodoĞć chce

pachnące krzewy bzu 
ty takĪe jesteĞ tu
łzy ronisz kolorowe
młodoĞć siĊ sypie na głowĊ
padają krople dĪdĪu
dobrze Īe jesteĞ tu           


